
Popołudniowa » © *  n » , m  sbi. 
F lę łe fr, 25 m aja  I» i7  a C«»«® 4 halerwe.

P I S M O  C O D Z I E N N E .
Red. 1 Adm. Guber. N4 8-Sltrzynka pocz. Ma 50-Ad. tel „Ziemia Lublin".

C e n a  p p w n u m e r -a ty i
fV LMbłinic bt» itinotitnia: mitsifcanat 1,40 
kał„ kwartalni* 4 kor,t fiółrocani* B kor,, 
rotanit 16 kor,. « oihto»a*n»*m mitsifcanit 
t,ia { kwartalni* j,*o, fiółrocani* 10,40, ro- 
•amt toAo. na prowincji: mitsifca, a,6o kol. 
kwart, 7,/s k, półroeatu* rf k, ^ocant* to k.
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 1 
do Szwajcarji i Danji Mieś. 3 50 h ,

i C e n a  o g łu ^ a e ń i
! fVi*rsa petit. Inb j*go mi*jsc* kaidoraaowt 

Pra*d t*k»t*m i  kor. 20 kol., wśród t*k*tu 
2 kor. aa t*kst*m 90 hal. Ntkrologi •jo A, 
Na ostatniej str, 60 hal. ff drobnycn aa 
wyraa to h, daiale adresowym 4 k, Zała-
eamki sa roo na prow. s k„ w miejsen r k

:., kw. 9. pótrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h pół 21 kr. rocz. 42 k.

*ł- ułicant) .Ziemia LuotisGa poranna to sa tu jt t> tiaterry
 popołudniowa 4 haltrtt.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ

ikssszs  - „0 A Z A“
OFIARA LOSU Wyjątkowy pod względem treści, gry, wystawy i praw­

dziwie artystycznego wykonania dramat w 5 częściach.

I  t k k i l .
HINDENBIIRG~K AN SLERZEW?

GEnEVR 2’> 5 (tel. »ł.) D z ien ­
n ik i fe a n c u e k ie  n-«?nof.sq  
lm ao»-bw #ną a H gi sen ­
sacy jn y  w iadcm ość, te  par> 
tja  re a k o y jn e  w ytęża  « « i f -  
stłcie sw e aiły  c® em  usu­
n ięc ia  ih th m a n n s  • Hol we* 
gaj by na s tan o w isko  ksn*

MoWa ustępującego hr. Tiszy.

BGDAESŻT, 25.5 (BK). Napo 
sledzesiu p#(t)i Pracy Narodowej hr. 
Tlsze zostJ powitany owacyjnie.

W mowie swej hr. Tisia zakre­
ślił kontury progrsmu ptlityczsego 
ustępującego rządu.

W sprewis reformy wyborczej 
rząd chciał rozszerzyć u Jawę wy 
borczą z 1913r ,  szczegół--ie eh  pra­
cowników przemysłowych powyżej 
lat 30. Dalsza rozstrzenie prawa 
wyborczego otworzy wrota nacjona­
listycznej i peństwowcprswnej dema­

Hr. Tisza w opozycji.
BGDA ESZT, 25 5 .Budepettl 

H rlap’  dontsi:
O il« nie przjdzie da skutku 

porozumienie, hr. Tisza przejdzie do 
opozycji iiu członów obecnej więk­
szości Sejmu węgierskiego pó.dzie 
ze nim, n e  wlad. m , ale krąży wra 
derreść, że c»ł* obecna partja rzą 
dowa stenie się opozycyjną.

Przed zwołaniem
parlamentu austrjackiego

WIEC EŃ 25 5. (B. K.) W zoraj 
odbyło się pc-stedzenle konwentu 
sen|orów pariamantn wledeńskl-go. 
Prezydent ministrów hr. Cl*m Mrr- 
tinle wyraził mniemanie, iż przebieg 
obrad parlamentu będzie teki, iż 
podniesie Jeszcze bardz ej powagę 
monarchji na zewnątrz. Riąd prz< d 
łoży pirumantewi t ł jg i  szereg wal 
nych projektów ustawodawczych. 
W związku z otwarciem parlamentu 
cenzura ulegnie złegodzeniu.

Urlopy.
WIEDEŃ 25.5 (BK.) Z ; 

względó* gu pod rczych, cesarz 
wydał rozkaz, ud zięb ący znzez 
nej c ęś i Undsjt rrn,’ *z!ó » *'«'4'r- 
jarklch powcłiń 1865 1 1866 r. 
a ibfU .

s 1 a a (s»- *>««•:■ D Z I Ś

c ie czą  R zeszy asm isnow aó  
H in d e n b u r g a . W t» m  ó ro d o  
e l i k u  u trz y m u je  się p ra s ­
ie n a n ic , la  n a c z e ln e  ria - 
w ó -tz te a  a rm jl nie u c ie rp i 
b yn a)m » i» | na z ło że n iu  go 
w  rę c e  L u d e n d o rffa .

gogii. Radykalizm w dz:rd.i;ve r« 
f rmy wyborczej będzie wialfcism cla- 
bezplsettńitwem dla ojczyzny i dy- 
n/stji. Dytrlsa rządu nastąpiła, po­
nieważ król me u r » l  pregrrmu rzą­
du co do rzformy wyborczej Partja 
Pracy NtrodoweJ będzie dopemngais 
nowemu rządowi do szczęśliwego za­
kończenia wojny

W trakcie tego zgromadzenia 
przed hkalem klubu partii pracy 
mradewej w ith le  tłu«y damenstro- 
wały ze powszechnem prawem wy- 
borczem.

Stany Zjednoczone 
przeciwko konferencji 

stocK holmskiej.
WASZYNGTNN 25 5 (B.K.) 

S^kretaTZ Stanu Leasing tświiid 
cz ł. il  os. bz, chcące udsć się 
na ko kreację socl lityczną do 
Stuckboimu, nie ctrzyzEjją pssz- 
portów.

Rokowania
Rosji z koalicją

ROTTERDAM 25 5. W Peters 
burgu re z je z d y  się rokowania rzą 
du rosyjskiego z zastępcami Angl;!, 
FraocJ', Włoch, Japocji i Ameryki w 
nartę »u|ęcych kwestjach: 1) Rewizja 
trakUtóe Rosji z innymi państwami 
koalicji; 2) Deklaracja koalicji o ce 
lach w< Jemych i warunkach pokoje 
wych; 3) Odział a m jl rosyjskiej w 
góinel oferz/wie.

Rumu-Je, Serbja, Czarnogórze i 
Balgja uczestniczą w kcrfer^ncjach 
tylko wtedy, gdy omawiane są spra­
wy bazpcśrednio ly h pańs w doty 
czące. Zn strony R s;l uczestniczą 
w tych konf#reocjact: fes. Lwów, Te 
resz zenko i Czarateilf, w zastępstwie 
Ki*r«ńskiego, który znajduje się na 
fronda.

RównoczJŚnle odbywają się kon­
ferencje zastępców Rosji w Paryżu,

Londynie i Rzymie z rządami Frań 
ej’, Anglji i Wioch.

Podróż hr. Czerń’na
UIEDEN, 25 5. M nlst*r spraw 

Zrgraniczrych, hr. Czarnin, uda się w 
ne oLżsrym cz, s *  co Ko-^stantyao 
poi- dl» rewizytowania wlelsiego wa 
żyra T łlarta baszy,

Wś ód rosyjskich socjali­
stów

PETERSBURG, 25 5 (BK.) (Pe 
tersb A|. tcl.gr.)

Ogólna kor ferencja zabranej 
pod r*az«ą minimalistów p»itjt so 
cjali&tycznaj powzięła f-ostanc w enię, 
które m ó*i, iż rewolu-.yna partja 
de ntii kra y.-zna musi się starać o 
b*tr,ość armjl, by ta mogła bronić 
Interesów ojizyzny przeciw zew­
nętrznemu wrogowi Dalsze poste 
nowienia sklarowane J*st przaciw 
brataniu aią żołnierzy gdyż prowadzi 
ono tylko do rozkładu w armji.

Wielki strajk w Anglji.
KOPENHAGA, 25.5. Wndług 

pó'urzędcwych wiadomości regiel 
sklch w bezr< bociu bierze udział w 
etłaj Angji 68C00 robotni! ów roz­
maitych gsłęzi przemysłu. Przyczy­
ny bazrtbacia są rófn«; najwaźniej 
srą z nich jest drożyzna środków 
żywnościowy h Paruje powszechne 
niezad >WŁle-le z powodu poweły- 
wa-da da fsbryk amu-dcjl i wogóie 
fab yc państwowych robotników, 
któr/y dotychczas uisii prawo wol­
nego wyboru pracy.

Wojna skończy się 
w roku 1917 z powodu 

wyczerpania w szystkich 
państw wojujących.

Oświadczenie generalissimusa 
rosyjskiego.

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta)

.Dziennik Piotrog-odzki" z 5 
maja dnnost:

W ódz n a cze ln y , gen  
AleGcsiejewr, w  wywiedzcie a 
p rz e d s ta w ic ie la m i p ra s y , 
e żw ła d c zy !, co n astęeu je i 
„R ok 1917 b ęd z ie  re k ie m  
d e c y d u j ą c y  m o w o jn ie  
w s ze c h żw ie to w e j, gdyż n a ­
ra d y  te k  zn u ży ły  c ię , Iż  
w ą tp liw e , czy  będę m ogły  
one w yk eze ó  e a ę  zdo lnsżó  
de w a lk i d łu że j, n iż w c ię  
gu 4  czy 6 m ies ięcy . O prócz  
zu p e łn ie  n a tu ra ln e g o  w y ­
c z e rp a n ia  p rz e z  w o jnę  
w s c ys tk ic h  p aństw  w o ju ję -  
cyoh, n iew ątp liw i®  z b liż a  
s ię  w y c ze rp a n ie  ó ro d aó w , 
g łó w n ie  żyw n ożo low ych , I 
je s t  to  z ja w is k o  w spólne  
dla w s zy s tk ic h  w o ju ją c y c h \

W«unrv

l n m u i  p o s i i r a  
B iO  W J B iB j .

Na odbyttm w dniu wczoraj­
szym posadzeniu Rady MeskieJ 
przewooni> zył prezydent B .n o -s k l 
w asyst«rvji wiceprezydentów: Ku­
jawskiego < Turczynów cza oraz se­
kretarzy: Ś i-Tczewskiego I W dz - 
nawsklegj. Loże rajców zajęli raj­
cy: Bi*roacki, Janiszewski, Puohniar- 
ski i Szczepański.

Sekretar;—radny Świerczewski 
odczytzł na wstępie protokół z po­
przedniego zebranie, który Rada za­
twierdził*.

O w yży w ie n ie  k ra ju  do 
żn iw .

Sekretarz—radr.y WodzJnowski 
odczytał Komuaikat G‘ówr.ego Korni- 
tu Rctunkowago, zawierający wyciąg 
z rozporządzania Gca.-Gub* rn»tor- 
stwa w s/rawach aprowizacyjnych. 
Wyciąg w streszczeniu op ewe:

Zadaniem nowoutworzonych in- 
spektontów gospodarczych jest śdą- 
garia i podzleł pozostałych zapasów 
żywności. Obwody, dla wywozu zbo­
ża i zle-oaiaków, są nidal zamknię­
te. Wyrównywanie różnic w zapa 
sa.h między powiatami należy do 
inspektoratów. Ś iąganie zapasów 
ma się zscząć natychmiast; żandar­
meria będzie przytsm tylko asysto­
wać. Pożądanem jest wzdęcie udzia­
łu w ściąganiu zapasów przez insty­
tucje cbywatdskłe, a to celsm uła­
twiać i < go z jednaj strony, e zapo­
biegania surowemu postępowaniu 
władz— z drugiej.

W tym celu ntleży powołać do 
współdziałania Komitsty Ratunkowe, 
właś kieii ziemskich, duchowieństwo, 
rolników i t. d. G ó *n y  Komitet Ra­
tunkowy proszony będzie o wyzna 
czenie d«l g-tów.

Przy ściąganiu należy, o ile mo­
żności, unikać stosowania środków 
przymusowych.

N« głowę ludności rolniczej 
przeznacza sie po 25 kg. do nowych 
zbiorów; wszelką pozostałość należy 
zająć za wynagrodzeniem. Owies 
nalaży zajmować wszystek Zakupy 
wenie ziemniaków przez C «rtn lę o- 
br-ctów z staja wstrzymane. Z a  
mniaki *<nny być ściągane przez 
Wydział Gjspodsrczy. Rclnikom na­
leży oozostawiać 50 kg. ziemniaków 
na głzwę do nowych zbiorów i 12 
kg. do sadzenia na każdą morgę, w 
w roku ubiegłym pod ktrtcfle za­
jętą.

Zapasy większe od wspomnia­
nych, znalcz ore po 1 Tpca, będą u- 
ważone za ukryie, a włeśJckie ich 
surowo keranł. Nabywanie tych pro­
duktów dla celów handlowych jest 
wzbronione.

O s ta ty s ty k ę  m ie js k ą .
Następnie sekretarz — radny 

Śelerczawski odczytał komunikat 
Biura Ststystyez-ego m. Krtkowa. 
W komunikacie tym Biuro zwraca 
się do lubelskie] Rady, miejskiej z 
propozycją wzajemnej wymiany wy> 
dewflictw statystycznych miejskich I
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wogóie wszelkich publikacji, dotyczą 
cych stanu gcspcdaiki miejskiej.

Przy sposobności, Biuro zera 
ca się do Rady z zapytaniem, czy 
by nie zethclała porozumieć się z 
nlam w kw»st<i ustalenia sposobu 
zorganizowania mie|ski«i statystyki. 
Byłoby bowiem pożądanerr, by sta 
tystyka miast polskich była oparta 
na możliwie Jednolitych, ubtwlalących 
porównania 1 ogólne zestawienia, za 
s»da< h.

In te rp e la c ja  socja lis tów .
Z kolei sekretarz rad y Ś»ier- 

czewskl odczytał interpelację, podpl* 
sana prz«z radnych: Choma, Nowa- 
czyńsktago, Zdebskiego i Janczarskie­
go—a skierowaną do Wydziału Po 
mocy Scołe zn»j.

W Inttrpdacji powiedziano mię 
dzy Innenri, że zamierzenia Wydziału 
Pomocy, jak moinsby było się słusz­
nie domagać. n e wybiegają po za 
zwykły szablon, ustanowióry w życiu 
spsłeczoem. Wydział w d* Iszym cią 
gu stał się wykonawcą zobowiązań 
Kom. Ratunkowego, zasilając ochro 
ny lub kuchnie w produkty i pie­
niądze.

W ten sposób uyr*w!a fl>n  
tropię, a n e  rra żadnych zamiarów 
rozszerzenie secjrj działalności.

Interpelanci u«aż»|ą, aby Sek­
cja Pomocy Społecznej, pracująca 
równolegle zW ydzaiem , rozważała 
wnioski, któreby dały bodziec do 
tworzenia stertgu instytucji w obec­
ne! chwili potrzebnych, a ujmujących 
pewne strony życia miejskiego w 
określonej i stałej formie.

DI*tego też interpelanci propo 
cuja: otwarcie przy Wydziale Pomo­
cy B ura Pt śradnlctwa Pracy dla pra 
cowników wszelkich kategorii, utwo 
rżenie jeszcze jedna| ku< tml robotni* 
cze| w okolicach f*br. H«ssa przy 
ul Lubartowskiej, ziedizowan e da 
wno pro|ektowanej kiełkami cl i dzie­
ci, aby w ten spesób ratować |e od 
od chorób, przedwczesne] śmierci, 
lub zwyrodn e-ie.

R ezygnacja pa lców  Jani- 
szew sk ieg o  i M ilew skiego .

Z kolei sekratarz reony Ś-.er- 
czewskl cd.zytał listy rajcy Wydzia­
łu Aprowlzecyjnego p. Janiszewskie­
go i rajcy Wydziału fmansowago p. 
Milewskiego. Obaj rajcy zgła;z>ją 
swą rezygnację ze stanowisk rajców. 
P. Jamszawskl prosi o dokonania 
wyboru nowago rajcy Wydziału apro- 
w zactjntgo
Czy Żydzi są k rzyw d zen i?

Pod koniec obrad wczorajszego 
posiedzenia prezydjum przedstawiło 
Radzie interpelację radnego S d ó  .- 
brune i Innych, heerlacja w stre­
szczeniu opiewa: Żydzi skarżą s ę, 
Iż w sklepach chrześcijańskich nie 
chcą im sprzedawać chleba kartko­
wego. Radny Sclónbrun zaintere­
sowawszy się tymi skargam1, udał 
się do paru sklepów chrześcijańskich 
i przekonał się, iż rzeczywiście nie 
chciano tam Żydom sprzedawać 
chleba. Interpelacci zapytują, czy 
Wydział A .rowlzatyjny wie o tern, 
co zamierza uczyń ć, by to usunąć.

Radny St ó brun uzasadniając 
swą lnt«rpetację zauważa, iż takie 
traktowanie ludności żydowskiej spo- 
wed^wać może zaostrzenie stosun­
ków m ędzy Polakami a Żydami.

Redny Szper przytacza nowe 
przykłady niesprzc dawania Żydom 
chiaba w sklepach chrześci/ańsskh. 
M ędzy Innymi wspomina o głównym 
Sklepie Stowarzyszania Robotników 
Ciuzśdjańskich.

Rajca Janiszewski wyjaśnia, iż 
Wydział Ay rowizacyjr y rówr ómH role 
i sprawiedliwie traktuje ludocść ży 
dowską. W miesiącu kwietniu, z po­
wodu znanego już z poprzednich po- 
sedzeń Rady osobnego wydanie przez 
władze żydom włalklej Ileś-.i mąki 
za t i * c* m) wyczialu eprowlzaczjne- 
go, tea cstatal zmuszony był wyjąt­

kowo w tym miesiącu zarządzić 
w sklepach chrześcijańskich sprzeda­
wanie chleba tylko chrześcijańskiej 
ludności. Mędzy innymi, rajca Ja­
niszewski przytacza taki charakte­
rystyczny przykład. Parę tysięcy 
cbrześJjnńskich mieszkańców okre 
gu jego zarócllo się do wydzitłu 
aprowlzacyjnego z prośbą o przy 
łą zenie ich do Innego okręgu, gdyż 
skkpy żydowskie na ul. Lubar 
tówskiej n e chtbły wogóie sprzeda 
wtć tym chrześc|anom chUba.

To wynurzenie rajcy Jartiszew 
skiego rzuca charakterystyczna śwla 
tło na stosunki lubelskie. Gdy skle 
py żydows*ie?stale odmawtaią chla 
ba paru tysiącom (eolskiej ludności 
—wszystko jest w porządku. Sprawa 
pozosta|e w cieniu. Nikt gwałtu nie 
robi. Ale za to, gdy czasami tu I ów­
dzie paru Żydom w polskich skle­
pach wyląUowo <hl%ba odmówią — 
Jest zaraz w Rrdtłe miejskiej inter­
pelacja i zapowiedzi... zaostrzesla 
stosunków polsko żydowskich.

Po wyjaśnieniach rajcy Janu­
szewskiego, radny Schó brun zazna 
cza, iż wyjaśnienia te w zupełności 
gc zedawł Hi»|ą.

Rtdny Żajdenman stawia for­
mulę pi zejścia do porządku dzienne­
go, opiewającą, iż Reda Miejska, wy­
słuchawszy Interpelacji radnego 
S t ó ’bru-a I wyjaśnień rajcy Jani­
szewskiego, przechodzi do ponądku 
dziennego, zalecając Wydziałowi A- 
prowizaeyjnemu unikanie wszystkie­
go, ccby zaostrzało stosunki polsko 
żydowskie.

Radny Dzlewlackl wyjeśiia, Iż 
sklep Stowarzyszanie Robotników 
Chrz*ścljańs»kb wydaje chieb, o ile 
go Siarczę, wszystkim do tegn u 
prawnio-iym osobom b*zwzg>ędu ne 
wyznanie. Jeśli były chwiluwe wy 
Jątki, to tylko spowodowane specjał 
nymi zarządzeniami Wydziału Apro 
wizacy|nego.

Radny Brzeziński zgłasza do 
formuły rednąg Z»jdenmane popra­
wkę, usuwającą zastrzeżenie, zaleca­
jące WydzlaLwi Aprowizer y nemu u 
tukanie wszystkiego, coby zaostrzało 
stosunki polsko żydowskie Zastrze 
żenie takie m cglby nasuwać podej­
rzanie, l i  dotychczas Wydział Apro 
wlzacyjny powyższego nie prze 
strzegał.

Rade miejska uchwal ła formu 
łę przejście do porządku dziennego 
rtdaego Zajder mana z poprawką 
r*d"ego Brz« z ńskiago.
Oktt-a zwjóola m iędzy  ra ic ą  
Jan iszew sk im , a ra d a k to *
re m  „M yó li ó y d aw sk le j1'.

Pod zas obrad nad Interpelacją 
radnego Scfóabruna, przyszłodo na­
stępującego Incydentu.

Rajca Janiszewski ostro piętnu 
Je wystąpienia .Myśli żydowskiej* 
przeciwko Wydziałowi Aprowiracyłre 
mu. Rajca Janiszewski zwie .Myśl 
Żydowską* .p'śm>dła<n* a Jej Icfor 
macje .kłamstwami” i .obłudą”.

Rajce Janiszewski dodaje przy- 
tem, iż pewne żywicły lubelskie sto­
sują inry jeszcze sposób walki prze 
cleko Wydziałowi Aprcwizecyjnemu. 
Jest nim częste skierowywanie de­
nuncjacji na W. A. do władz oku 
pacyjnych.

Radny Ludwik Rachtłztft, re­
daktor .M /ś  i żydowskiej”, zabrawszy 
głus tonem podatesionem, nazywa 
wystąeiania rajcy Janiszewskiego na 
peśclą ne pismo, broniące praw źy 
dońskiej Idności Dzisiejsze wystą 
pienie jest nową cb»'gi Takie po­
stępowanie jest profanowaniem tzgo 
zgromadzenia. Zdaniem radnego 
Rechszafta, prezydjum nie poniano 
na to zezwolić.

Na to prezydent Bajkowski od­
powiada: To właśnie co Pen czyni 
jest profanowaniem t»go miejsca. 
Przywołuję Paca do porządku.

Dok. nest

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta).

„Echo Polskie" z 3 maja dono­
si, że Polacy, obcy poddani wR sil, 
narażani są ciągle jeszcze w widu 
miejscowościach na prześladowania 
ze strony »hdz rosyjskich. Ntjbar 
dziej jaskrawe są zwłaszcza f >kty, 
odnoszące się do dwóch kapłanów 
Polaków, kapelanów wojskowych 
armjł austriackiej. Pierwszy z nieb, 
k’ . Stanisław Gaweł, wzięty był do nia- 
w tll jeszcze w r. 1914 i bez przy 
czyny z |ego strony osadzany w wię 
zianiu razem ze zwykłymi przes­
tępcami. Miało to być presją za to, 
że w Austrji uwięziono duchownego 
prawosławnego, również jeńca wo­
jennego. Jaszcze do ostatnich dni 
ks. Gaweł przebywał w więzieniu. 
Równie jaskrawy jest fakt złego 
traktowanie ks. Józefa Walce, ka­
pelana 18 pp. austriackiej armjł, 
który w miejscowości Wierchnlja Muł 
ły gub Permsk'ej nafcawlł się wsku­
tek fatalnych warunków żyda, a prze- 
dewszystdem wskutek sekatur ze 
stiony naczelnika wojennego Nlko- 
ła|ewe, ciężkiej choroby nerwowej. 
List w te) sprawie, datowany dn. 12 
kwietnie, wspomina zresztą nietylno 
o ks. Welcu, ale i o Innych roda­
kach naszych tam sią znajdujących, 
których wspomniany .bohater ty­
łów* z dziwną namiętnością uciska.

Najciekawsze jednak, że nawet 
w stołeczna m mieście Moskwie nie 
brak ludzi, którzy korzystają z kaź 
dej sposobności, by doku zyć prze 
bywa'ąeym tu Polak< m obcym pod­
danym, zwłaszcza przy sposobności 
meldower ia się.

A są to fikty, nie słowa. 1 fa k ­
ty całkiem świeże, nie z czasów 
przedrewolucyjnych Fakty z czasów 
wolnościowych.

Skład Komisji Lfttwidicyjnsj 
do spraw polskich w Rosji.

(Od naszego stocŁhoimskiego korespondenta)

.Dziennik Kijowski* podaje spis 
członków Komisji Likwidacyjnej. W 
skład jej wchodzą:

Prezes mecenas Aleksander Led­
nicki, Rosjanie przedstawiciele ml- 
nisterjów: spraw wewnętrznych p. 
Szczepkln, spraw zagranicznych—bar. 
Nolde, cśwłaty—ks E. Trubeckoj, 
wojny—generał Awertynow, sprawie- 
dli»oścl—p. Gussakoeskij, handlu— 
p Kctlarewsk e1, skarbu— p. Chata 
l-.la, kolei—p. Szczukln, przedstawi­
ciel Synodu—p. Kartaszew, nera 
ty  prawntj przy Rządzie Tym 
czasowym—p. Kokcszkin, kontroli— 
p. Niekłudow; Polacy: przedstaw ciel 
kościoła rzymsko katolickiego is. bis 
kup Cieplak, Rady Zezdó w pp. Sza 
beko | Mrozowski, P T P O. W. gene 
rzł Babiański i p. Rawi z-Szczarbo, 
Komitetu Pclssiego w Moskwie p. 
Wlerzchlejskl, Tow. K < dytowage 
Ziemskiego p. Jerzy Zdzie h^wsfci, 
C-fltr. Tow Roln. ks. Seweryn Ś»ia 
topełk CzetwertyńsH, C.K O pp. Wła 
dysłew Grabski i W J.reński, Przed­
stawicielstwo robotnicze I jeszcze 
dwa miejsca wakują na razie.

Zwycięstwo N Z. R. 
i Mięska P.P.S podciaę 
wyborów w Sosnowcu

.Iskra* sosnowiecka donosi o
odbytych ostacofo w Sosnowcu w 
kurjl robntniczel wyborach:

Z w y c ię iy t ff.Z.R. o łr ry *  
m aw scy na iw ię ltacą  iloóó 
gł^Bów bo 337, ła w ic a  FPfi. 
o trz y m a ła  30 2 , ohrwwóciań* 
*b a  d e m o k ra c ja  203 , P .P .l.  
(p ra w ic a ) 3 4  pł.

Da aady  w e s z li pp. M a ­
te u s z  D c łu rzy ń a lii (S.Z.R.), 
M ic h a ł N ow ak (N.Z R ), Jan  
S trze«eokl (isw ioa), P io tr  
Flak  (endec ja ), Maawek Ju- 
d e n h e rz  (eecjan . ły d  ) B ar*  
nlfcor H erm an  ( n i )

Zmiany w Polskiej
Centrali Handlowe].

.Gazeta Redcmska” donosi:
W dniu 22 b. m. odbyło się 

ogćlne zebran'e akcjonarju:z/ Pol­
skiej Centrali Handlowej, na którym 
po ożywionych dyskusjach usku ecz 
niooo również wybory do Redy. Z 
dtwnej kadencji zebranie akcjonerju- 
szów postanów ł}  utrzymać delaga 
tów austro węgierskiego Komitetu w 
charakterze członków Rady: Księcia 
Andrze|a Lubomirskiego oraz pref 
UTweist Dra Hilbana. Wyoreao 
również 11 tu członków Rady wtem  
dwóch nowych na miejsce ustępują­
cych pp. ks Aleksandra Drucko-Lu- 
becklego i Aleksandra L«ssla. Do 
Z <rządu na miejsce p. Lessie wybra­
ny zostrł p. Tadausz Bielski, adwo­
kat przysięgły w Radomiu.

Usunięcie się ks. L< becklego, 
który był inic|atoiem i taóreą tej 
doalozłej dla handlu polskiego insty 
tucjl, którego wysokim stosunkzm, 
oraz wybitnym zdclnośclom zawdzię­
cza kraj zaopatrzenie handlowe w 
czasach tak trudnych jak obecne, na­
suwa słuszne obawy o dalsze 'osy 
Centrali Handlowej. Wyjśca z Cen­
trali przed pewnym czasem dyr. 
Gombrowicza, obecnie z»ś księcia 
Lubeckiego i p. Aleksandra Lessie 
każę się lękać, że obiecująca tak 
wiała dla rozwoju handlu pclskiago 
instytucja ulegnie, jak wiele innych 
wlelckh zamierzeń w Polsce, smut­
nemu hsowi, który określa się w 
ostitnlch czasach specjalnym termi­
nem .utracenie*.

Cza$ odnowić 
prenumeratę

na miesiąc

Czerwiec,
I Wptewąę 9li«risSg9«

a—wąwrnw

firek, .Ziem  LePaiakłaj*, fiabaraatorska f .
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